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W y c h o d z i  codziennie
i  w y j g t k i e m  d n i  p o > w s t e c z n y c h .

Przedpłat? w ynosi: we Lwowie 
kwartalnie 2 zł 25 ct.
miesięcznie 80 ct.

z odnoszeniem do domu 1 zł. 10 c.
Z  przesyłką pocztową w Pań

stwie Austryjackiem : 
kwartalnie 3 zł. 15 ct.
naiesiocznie 1 zł. 10 ct.

iirier Polski
Kupować można pojedyncze num era w Administracji, w kasie teatralnej, 

w składzie tytoniów zagranicznych, w trafikach i u kolporterów.

N u m e r  p o je d y n c z y  4  ct.

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  
przyjmuje : A dministracja 

., KUR JE  RA POLSKIEGO,“ 
ulica Hetmańska 1. 4. I. p iętro.

Ogłoszenia przyjmują się po 
4 ct. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja nie 
zwraca.

Dziś Marka i Marcelina. 
„ W ysaryona.

W schód słońca,® godz. 4 m. 5 
Zachód ,, ,. 7 „ 57

Dhwnśe dnia godzin 15 minut 54 
Przybyło „ 7 ,, 46

Ju tro  Gerwazego i Protazego. 
,, Fteodota.

R o c z n i c a .  Dnia 18. czerwca 1796. 
Legion Polski pod Dąbrowskim tworząc 
p ią tą  dywizyę na  lewem skrzydle walczy 
przez trzy  dni przeciw Moskwie pod do
wództwem Suworowa pod Trzebią. N ie
przyjaciel trac i 1500 ludzi w zabitych i 
rannych i 600 niewolników. — Dąbrowski 
ranny strac ił 2 konie.

* M inister sprawiedliwości przeniósł sę
dziego powiatowego Ludwika Re p k ę z Bu -  
czacza w tym samym charakterze do 
Szczerca.

* M inister sprawiedliwości pozwolił sę
dziom powiatowym Michałowi Doboszyń- 
skiem u w Radzjechowie i Karolowi H a- 
nikowi w Boryni przenieść się na  własne 
żądanie, w tym  samym charakterze, pierw
szemu do Glinian a drugiem u do Buozacza

M inister sprawiedliwości mianował a- 
djunktów sądów powiatowych Adolfa F i 
l i p e k  a  w Rawie i Józefa M o t a ł a  w 
Lubaczowie, sędziami powiatowymi, pierw
szego dla Radziechowa, a drugiego dla 
Boryni.

T o w a rzy s tw a  zaliczkowo.
(R. S.) Kasy zaliczkowe rozpowszechnia

ją  się u nas coraz więcej coraz szersze 
zajm ują koła społeczne A mimo to g ra
suje okropna lichwa jakby  egzystencja 
Towarzystw zaliczkowych nie znaną była 
szerszej publiczności;— lichwa grasuje m - 
wet w kołach takich, w których pewna 
inteligencja i zaradność panować powinny.

I  tak  : właściciele gruntów i domów na ; 
przedmieściach, rzemieślnicy lepsi nawet, j 
urzędnicy różnych kategoryj, udają  się do j 
żydów lichwiarzy, podczas gdy na tani 
procent i z łatwością wszelką uzyskaliby 
pożyczkę w kasach zaliczkowych. Również 
włościanie okolicznych i dalszych nawet 
włości mogą z łatwością zaciągnąć poży
czki i to  w nader krótkim  stosunkowo 
czasie, gdyż Towarzystwo Galicyjskiej kasy 
zaliczkowej od dawna —  a  Towarzystwu) 
zaliczkowe tak  samo od niedawna udzielają 
włościanom zaliczki. T rzeba tylko, żeby 
potrzebujący mieli wiadomości i wyobra
żenie o możności ratow ania się w kasach 
zaliczkowych i o łatwości osiągnięcia po
życzki przy odpowiedniem poręczeniu. 

Byłoby to rzeczą najodpowiedniejszą i 
aną, żeby Zarządy kościelne na n a 

szych przedm ieściach i we włoskach oko
licznych Lwowa z ambony parafianom wy
stawić chciały obraz i skutki lichwy i po- 

j kazały możność ratow ania się w Towarzy- 
i stwach, które tylko dla tego założonemi 
I  zostały, żeby zwalczać , ile możności li- 
i chwę i członkom swoim dać tan i a łatwy 
| kredyt. Taki sam obowiązek moralny —-ty- 
I czący się wprawdzie każdego poczciwego 
| człowieka — m ają i panowie komornicy,
I notarjusze i t .  p. dla tego żem ając codzien- 
nie z interesam i ekonomicznemi publicz
ności żywy stosunek —  m ogą rad ą  swoją 
wiele, bardzo wiele przyczynić się do wię
kszego rozkwitu towarzystw ząliczkowych 
i zarazem  do zwalczenia lichwy.

W iadom ości  miejscowe.
|| Onegdaj wystawiono w naszym tea -, 

trze  trzyaktow ą komedję panów Belot i 
Yillefort p . t .  „ T e s t a m e n t  C e z a r a . “ 
Oryginalny testam ent, zabiegi jednych su 
kcesorów. m ające na  celu zyskanie zapisu 
dla siebie, a  skrupulatność,, drugich, m i
łość wreszcie dwojga młodych i intryg* 
ryw alk i--o to  treść komedji. A choć inoty- 
wa w niej ja k  widzimy są dość pospolita, 
kom edja ta  wszakże nie m ałe w widząc! 
budzi zajęcie. U kład tylko sceniczny cier 
pi nieco na przydługim  djalogu w 1. akcii 
między Massiasem i Lucianem, koniecz 
nym wprawdzie, jako  wstęp objaśniający, 
lecz nie dość lekkim. W elekta zaś ko
m edja niniejsza nie je s t bogatą wcale. 
Postacie też niektórych osób działają
cych, są nakreślone dość słabo i tem u 
to jedynie należy przypisać, że w kome- 
dji tej odznaczyli się tylko prsfe’d innymi: P . 
Dobrzański, który był wybornym i zupeł
nie wolnym od prgesady Izydorem; p . 
Nowakowska (Hortensja), k tóra  w yglądała 
ślicznie, a  w drugim  szczególniej akcie, 
g ra ła  wybornie, i .wreszcie p. Konarski, 
który wiernie odtworzył jed n ą  z najlepiej 
narysowanych j mci w tej kom edj—Ma-
siasa r

(S.) S p r a w o z d a n i e  z p o p i s u  w 
s z k o l e  d o m u  k a r n e g o .  Ze sprawo
zdaniam i o egzaminach w szkołach ludowych 
zwykliśmy spotykać się często po dzien
nikach naszych, tak  samo z uznaniam i dla 
nauczycieli i kierowników tych szkół, na-

Lwowska w y s ta w a  dzie ł  sz tu k i .
(XX) Przyznam  ci się szanowny R eda

ktorze, że niebardzo wdzięczny ci jestem  
za  to, żeś na  mnie włożył obowiązek zda
n ia  sprawy z tegorocznej lwowskiej wysta
wy rzeźb i obrazów. Niezbyt to  miły bo
wiem obowiązek, raz dla tego, żeniewiem  
czy się znam tak  dobrze na dziełach sztu
ki ja k  inni sprawozdawcy dzienników, w 
skutek czego odmienne od nich mogę 
mieć zdanie i narazić cię szanowny re 
daktorze na możliwe pociski, ciebie naj- 
zgodliWszegó i najłagodniejszego pod 
słońcem człowieka; powtóre dla tego, że 
trudno mi przecież wszystkie utwory n a 
szych artystów tak  chwalić, jakbym  chwa
lić pragnął, więc znowu mogę komu a po
średnio i tobie zrobić przykrość. Żądasz i 
jednak  druhu, s tań  się więc wola twoja.

Przedewszystkiem  zaznaczyć muszę, 
u wystawa nasza tegoroczna nie je s t by- 
11 “raniej tak  ubogą, jakby  się zniektórych j 
doiiggień zd awać .mogło. Jakkolw iek bo- | 
wiem rozwieszono dotychczas dopiero 
c'zie'vRfMesiąt kilka obrazów, to  pa
m iętać na.eży ^e wystawa dopiero się 
rozpoczynaj 0d lat ośmiu pow tarza się to'j 
co rOKU. i e , p0CZątku niem a co na ścia- i

i nack wieszać, a z końcem wystawy, niema 
gdzie obrazów wieszać.

W latach ostatnich spotężniał ogro- 
! mnie zastęp artystów  polskich, a  że 
| nie próżnują, świadczą o tern wystawy 
krakow ska i warszawska, monachijska, 
w iedeńska i paryzka, gdzie utwory pol
skich malarzy, bardzo zaszczytne zajm ują 
miejsce i powszechną na siebie zw racają 
uwagę.

Jeżeli lwowskie wystawy nie są tak  
świetnemi ja k  inne, nie winni tem u bynaj
mniej artyści, lecz winien Lwów. A rtysta 
wystawia swoje dzieło, dla wsławienia się 
a  wreszcie... dla sprzedania swego utwo
ru. Sławy, pewnie my lwowscy znawcy, 
lwowscy recenzenci artystom  nie wiele 
przyspożymy. Niewiem czy M atejkę gdzie 
tak  znakomicie skrytykowano ja k  we Lwo 
wie. A pieniędzy, jeszcze podobno mniej 
niż sławy dostarczy artystom  lwowska 
wystawa. Dyrekcya naszego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, tak  małym 
zwykle dysponuje funduszem, na tyle prze
różnych względów i względzików przy wy
borze obrazów zakupić się m ających ba
czyć musi, a  przynajmniej baczy; osób 
prywatnych zaś mogących i chcących za
kupywać droższe, więc lepsze dzieła sztu-

' ki, je s t tak  niewiele, że bardzo m ałą mo- 
! że mieć artysta  nadzieję, spieniężenia swe
go dzieła na wystawie lwowskiej. Jeże l 
tegoroczna wystawa je s t bogatszą, jeżeli- 
są na niej obrazy któreby najpierwszo- 
rzędniejszej zaszczyt przyniosły, to moż« 
miedzy innemi przyczyniła się do tego i 
ta  okoliczność, że w roku przeszłym  wy
jątkow o, wiele bardzo obrazów zakupiły  
osoby prywatne. Towarzystwo zakupiło 
w roku przeszłym  tylko ośm obrazów za 
1.680 złr. lecz* osoby prywatne zakupiły 
obrazów 20 za 3.205 złr, czego nigdy 
u nas dotychczas nie bywało. Daj Boże by 
wtym roku było jeszcze lepiej, a podobno 

| zanosi się na to.
Nim przystąpim y do przypatryw ania 

: się szczegółowo porozwieszanym obrazom, 
przebiegnijmy salę w domu narodnym, 
w której w braku własnego lokalu, nasze to 
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych, od 
la t ośmiu urządza wystawy, i zobaczmy 
kto z artystów naszych w tego rocznej wy- 

| stawie wziął udział.
Pierwsze miejsce zajm uje ocgjpwącie 

M a t e j k o  którego „Iwan groź 
: nie najliczniejszą,; w koło siebi^
| publiczność. Naprzeciw stanął 
s k i  z „śm iercią Klonowicza" i



tomiast trudno spotkać się ze sprawo
zdaniem z popisu, lub choćby tylko wzmian
ką o szkole w c. k. domu kary przy uli
cy Kazimierzowskiej, czyli jak powszechnie 
nazywają u Brygidek. Rozmiar Kurjera nie 
dozwala-mi skreślić historję powstania tej 
szkoły, ograniczę się więc tylko na wzmian
ce, że cały rozwój swój dzisiejszy, uposa
żenie i zaopatrzenie w niezbędne aparaty 
zawdzięcza szkoła gorliwości i zabiegom 
p. nadprokuratora Wincentego Danka. Do 
szkoły tej uczęszcza dzisiaj 154 więźniów, 
skazanych na dłuższe lub krótsze odsia
dywanie kary. Ci, co w naukach postąpili, 
należą do oddziału drugiego, a naliczyłem 
ich przy dzisiejszym popisie 04. Oddział 
ten zostaje pod dyrekcją pierwszego nau
czyciela p. S k o c z k a .  Oddział zaś pier
wszy czyli początkujących, którym kieruje 
znany w szerszych kołach pochlebnie p. 
S z w a b e l ,  liczy uczniów 90. Dodać zara
zem winienem, że do szkoły tej uczę
szczają tylko ci. więźniowie, którzy jeszcze 
22go lub co najwięcej 24go roku życia 
nie ukończyli. Obok więc wyrostka widzieć 
można było dzisiaj młodzieńca, a obok 
tego, mężczyznęfsiedzącego w ławce przed 
rozłożoną książką Popis poprzedziło na
bożeństwo w kaplicy c k. zakładu karnego, 
podczas którego więźniowie wykonali na
stępujące utwory muzyczne: 1. Mszę R. 
Fiihrera a) Kirye, b) Gloria, c) Credo, 
d) Sanctus, e) Benedictus, fj Agnus). 2. 
Ofłertorium, —  oraz: 3. Jlymn ludu.
Po skończonem nabożeństwie ucznio
wie wraz z prolesorami udali się do sali, 
w której miał się odbyć popis. Sala ta, 
obszerna, czyściutka, ubrana mapami, ry
sunkami modeli nowych miar i wag i il- 
lustracyami do liistoryi naturalnej.. Po 
stolikach rozstawiono globy i złożono pró
by pism uczni-więźniów*, mapy, katalogi i 
kilka książek, przeznaczonych na nagro
dę dla najpilniejszych. (Dok. nast.)

(At) Eksportacja zwłok ks. arcybiskupa 
Grzegorza Michała Szymonowieza, odbyła 
się w'czoraj do kościoła archikatedralnego 
obrz. ormiańskiego o godzinie 9. z x-ana.

Pierwsza mszą żałobna odprawioną zo
stała w języku polskim, poczern ks. kau.

; Juljan Aksentowicz sekretarz ś. p. zmar- 
j łego, miał do obecnych stosowną prze- 
j  mowę. Drugą mszę żałobną odprawiono 
j w języku ormiańskim, a trzecią i ostatnią, 
jw języku ruskim. O godzinie zaś w pół 
i  do 2. wspaniały pochód żałobny wyruszył 
z miasta na cmentarz Łyczakowski.

Ś. p. zmarły arcybiskup zostawił za- 
j  pisy, dla kościoła archikatedralnego ormiań
skiego 4000, na msze dla kościoła w Brze- 
żsnach 2000 złr. i dla ubogich 1000 zlr.

| W przeddzień swej śmierci od Ojca św. 
j Piusa IX., otrzymał apostolskie błogosła- 
I  wieństwó.

* Festyn Stowarzyszenia młodzieży han- 
i dlowej odbędzie się podobno przy końcu 
I Czerwca br. Przygotowania do uświetnie- 
! nia tegoż mają * być nadzwyczajne, gdyż 
komitet urządzający postanowił przewyż
szyć wszystkie tegoroczne Festyny, a o ile 
nam wiadomo, wzięto na wzór urządzenie 
ogrodu „Schiitzengarten" w Lipsku, który 
sobie równego dotychczas niema. Dajemy 
tym pogłoskom tern chętniej wiarę, że prze
konaliśmy się już niejednokrotnie, iż sto
warzyszenie to mając rozgałęzione stosunki 
z zagranicą, z łatwością celów swych do
piąć może. Stanowczo zaś powiedzieć mo
żemy, że ujrzymy rzeczy jakich niebyło.

Jako dopełnienie powyższej wiado
mości, przytac zamy tu jeszcze wzmiankę 
o tymże festynie nadesłaną nam przez in- 

: nego korespondenta:
(B) Stowarzyszenie młodzieży handlo- 

! wej urządza, w ogrodzie Pojezuickim, za
bawę ogrodową na dniu 27, lub w razie 
niepogody 29 b. m. Komitet urządzający 
przygotowuje oprócz loteryi fantowej, ogni 
bengalskich i t. p.. jako niespodziankę dla 
publiczności, coś takiego, czego dotych
czas we Lwowie na żadnym festynie nie 
widziano. Co to będzie, dowiemy się z afi
szów.

(B) Szumne afisze ogłaszają nam przy
bycie drugiego już w ciągu tego miesiąca 
magika „dyrektora" H. Melliniego." Gdy

by pan Mełłini wiedział jakiego przyjęcia 
ze strony lwowskiej publiczności doznał 
jego poprzednik, pan A. Siedlecki, % 
pewnością nie byłby zaszczycił miasta na
szego swojemi odwiedzinami.

(At.) Pożądaną byłoby rzeczą, gdyby Ma
gistrat raczył ustawić nowe ławki w około ro
tundy ogrodu miejskiego, gdyż dotychcza
sowe przegniłe są zupełnie, a dwie z nich 
nawret złamano już oddawna. Pożądanem 
jest nie mniej, by i w samej rotundzie 
ustawiono kilka ławek, gdzie w razie np. 
deszczu wielu mogłoby przyjemnie spę
dzić długie często chwile niezbyt przy
jemnego oczekiwania pogody.

(S) Miłego wrażenia doznaliśmy dziś 
obaczywszy nareszcie po kilkunastu dniach 
przerwy znowu na kilku ulicach (jak gró
deckiej, żółkiewskiej i janowskiej) walce 
ugniatające kamień, którym świeżo ulice 
wyszutrowano. W ostatnich bowiem tygo
dniach przedsiębiorca dostarczając konie 
do tych walców zerwał układ z magistra
tem, z powodu (jak utrzymuje) zbyt ni
skiej zapłaty; kilka więc tygodni świeży 
szuter wcale nie walcowano, doprowadza
jąc w ten sposób przejeżdżających do roz
paczy, narażając oczy, płuca i ubranie 
przechodniów na niezwykły kurz, a mie
szkańców' przyległych tym ulicom domów 
zmuszając do jak najszczelniejszego zamy
kania okien. Niesnaski te jednakże i swa- 
ry zostały w' tym tygodniu szczęśliwie za
łagodzone.

— Dnia ICgo b. m. została wyniesiona 
kobieta z domu obłąkanych w Kulparko- 
wie na smętarz gdzie chciano ją rzucić do 
grobu nagą. Przechodząca procesja z Kul- 
parkowa widząc trupa bez trumny i na
giego, oparła się takiemu pogrzebaniu 
zmarłej — że zaś stróże temu się prze- 
ciwili i gwałtem umarłą w powyższym sta
nie pochować chcieli, publiczność prze
chodząca rzuciła się na nich, a odpę
dziwszy ich, doniosła o tem zdarzeniu c.k. 
policyi. Po przejściu jednak procesyi stró
że szpitalni wrócili i pogrzebali trupa nago.

nic na swem niebezpiecznem vis i vis 
nietraci. Prócz tego mamy z dawniejszych 
prac Leopolskiego dwa portrety, obraz 
rodzajowy „w kościele'1 i akwarelę „Pro
tazego". Dalej trzeci mistrz pęzla Gryg-  
g l e w s k r  wystawał wnętrze sali w pała
cu Wilanowskim, obraz który zwycięzko 
walczyć może z najznakomitszymi tego 
rodzaju utworami malarzy zagranicznych. 
Niewielu jest we Lwowie artystów, nie
wiele też oni wystawali. Jędrzej G r a 
b o w s k i  dał pięć portretów, między te- 
mi kilka wybornych, dwa studya głów i 
jeden wudoczek; T e p a  tak wysoce cenio
ny akwarelista, dał tylko portret olejny 
jednego z tutejszych traktyemików; H ru- 
z ik  portret, i żydów ważących dukaty; 
wreszcie M ł o d n i c k i  dał kilka akwareli 
przedstawiających typy ludu wiejskiego a 
Wojciech G r a b o w s k i  dwa rysunki kre
dą. Utworów innych Lwowskich artystów 
malarzy niemamy na tegorocznej wystawie, 
p. R o d a k o w s k i e g o  prace najnowsze, 
są na wystawie Paryzkiej, oglądać ich 
więc teraz nie będziemy mogli.

Najliczniej i bardzo dobrze zapre
zentowali się nam i w tym roku nasi Mo- 
nachijczycy. S t r e i t  A. K o z a k i e w i c z ,  
S i d o r o w i e  z, S z e r n e r ,  S z w o j n i c k i ,  
C z a c h ó r s k i ,  A l c h i m o w i c z ,  K o 
w a l s k i ,  Loś ,  B r a n d t ,  A j d u k i e w i c z ,

oto zastęp młodszych artystów' polskich 
walczących o lepsze na naszej wystawie.

Z Warszawy tylko P i ł a t  i nadesłał 
„Stajnię" a G e r s o n  żydów proszących 
Kazimierza W. o przytułek. Wys awienie 
bowiem K o s t  r z e w s k i e g o „ ostatn iej 
sosny" i pięciu jego szkiców humory
stycznych, zawdzięczamy jedynie uprzejmo
ści właściciela tych obrazów p. Włodzi
mierza Dzieduszyckiego.

Z Krakowa prócz Matejki, nadesłał 
Ł u s z c z k i e w i c z „Lutnistę Bekwarka", 
K o s a k olejny obrazek przedstawiający 
„Rekonesanś ułanów w Hiszpanii" i prze
pyszne dwie akwarele „Tabuńczyk" i „Roz
dzielenie Tabunów" tudzież kilka wdze- 
runków koczów i zaprzęgów Hr. Siemień- 
skiego. G r a m a t y k a  z Krakowa, przysłał 
widoczek, E l i a s z  obrazek z życia Ta
trzańskiego, (ma nadesłać jeszcze „prze
śladowanie Unitów'" obraz znany u nas 
tylko z fotografii), i akwarelę „Bitwa pod 
Racławicami".

Nadto mamy jeszcze, kilka rysun
ków kredą pań B i e r k o w s k i c h  z kra- 
kowa, dwa obrazy M i r e c k i e g o ,  dalej 
F r i e d l i i n d e r a  z Wiednia „Inwalidów" 
i „martwą naturę", B r o c h o c k i e g o z  
Wiednia „po dniu zadusznym" i „ostatni 
klejnot", B a s z c z y ń s k i e g o  z Rzymu 
Sorrento" G e p p e r t a  z Wiednia dwie

.kopie, i M i k u l s k i e j  z Paryża malowidło 
| na porcelanie podług Caracciego.
; Nierównie uboższą, iest wystawa 
j  rzeźb. Ozdobą jej jest dotychczas W i ś- 
n i o w i e c k i e g o  biust Chopina. Są nadto 
na tegorocznej wystawie Wiśniowieckiego 
medalion Słowackiego znany z wystawy 
zeszłorocznej, jego konkursowa gi-upa 
alegoryczna „Wisła", i ładny medalion 
pana G., daiej piękne trzy popiersia 
Maszkowskiego i biuścik Celestyna Ho
szowskiego. P. Barącz ma nadesłać parę 
studiów. P. M a r c o n i  ani żaden z in
nych zamieszkałych tu rzeźbiarzy, —  je
żeli jest jaki —  nic nie wystawił. Wspo
mnieć jeszcze mamy o misternie wykona
nych szachach metalowych, (cena 4.000 
złr), rzeźbionych na Sybervi przez p. H. 
Skirmuntową

Oto krótki przegląd bogatego zbioru 
dzieł sztuki jaki już na tegorocznej mamy 
wystawie, a z pewnością jeszcze mnóstwo 
innych nadejdzie. Nim to nastąpi, przy
patrzymy się celniejszym utworom, ramy 
bowiem K u r j e r a  niepozwalają na zbyt 
szczegółowe każdego ocenianie, i niewie*1 
czy czytelnicy byliby ci szanowny red<v~. 
torze bardzo wdzięczni, gdybyś 
nadto długo zajmował wystawa.

C. d. n.



Szanowny Redaktorze!
Racz łaskawie podać w swem piśmie 

ostrzeżenie przed dwoma starymi kawale
rami, którzy w sposób nieprzyzwoity za
czepiają na ulicy Piekarskiej przechodzą
cą płeć piękną. Przez litość dla naszych 
żon, sióstr i córek, ogłoś Szanowny Re
daktorze, by się tych bezwstydników strze
żono. Lecz gdyby to nie pomogło, nieę- 
mieszkam natychmiast przesłać ich na
zwiska, z prośbą, byś zechciał takowe 
Szanowny Redaktorze, -podać jak  najry
chlej do publicznej wiadomości 

Z szacunkiem
A. 31,

jeden z prenumeratorów Kurjera, zamie
szkały przy ulicy Piekarskiej.

Szanowny Redaktorze!
Racz tych słów kilka w piśmie Twem 

umieścić :
Przed dwoma tygodniami pisałeś Sz. 

Redaktorze w Kurjerze o stosownych ru
sztowaniach przy domach p. Mańkowskie- 
i Stromengera. Otóż właściciel domu przy ul. 
Rarola Ludwika, p. Diamand również roz
począł jakieś reparacje i bez względu na 
przechodzących lub mieszkających w rze
czonej kamienicy, każe różne belki, gonty 
i cegły zrzucać na ziemie. Czyż. zaradzić 
temu nie podobna ? Czy żadna wła
dza zająć się tern nie może? Mieliśmy 
sposobność do środka tej kamienicy za
glądnąć, a nie widzieliśmy takiego nie
porządku i niebezpieczeństwa, jak na uli
cy. Snać zależeć musi na tern gospoda
rzowi, by tylko przechodzących narażać 
na niebezpieczeństwo, Może ktoś przecie 
sprawą tą  zająć się zechce.

Przyjm Szanowny Redaktorze etc.
M.

Lwów, 17. czerwca 1875.
* We wszystkich naszych dziennikach 

upominała się publiczność, o podwyższe-

i praktycznem, to i u nas zaprowadzićby 
się dało

(£) Właściciel dużego psa, zamieszkały 
przy ulicy Żółkiewskiej, w domu pana B. 
raczy go n i e  w y p u s z c z a ć ,  gdyż pies 
ten nietylko straszy codziennie grono b a
wiących się dzieci na podwórzu sąsie
dniej parowej łaźni, lecz nadto skaleczył 
już przed kilkoma dniami bawiącą się 
tamże dziewczynkę.

* Na fundusz zakupna .Unii* Matejki 
złożono dotąd we Lwowie 13.766 złr. 
83 ct. JE. hr. Agenor Gołochowski ofia
rował na ten cel 200 złr

* Jan Gumienny, gefreiter c. k. pułku 
piechoty hr. Gondreeourt, powiesił się 
przedwczoraj wieczór na krzaku bzowym 
pod parkanem domu 1. 12. przy ulicy 
Piaskowej. Mieszkańcy sąsiedni spostrzegł
szy wiszącego na drzewie samobójcę, od
cięli go, lecz wszelkie starania przywró
cenia go do życia były już bezskuteczne. 
Przyczyna samobójstwa nie jest wiado
mą.

* Zeszłej nocy odebrała policya tele
gram że Suczawy o dokonanej tam zna
cznej kradzieży srebra i pieniędzy, i u- 
cieczce podejrzanego o tę kradzież stola
rza nazwiskiem Jana Flema, rodem z 
Miirzzuschlag w Styryi. Pomiędzy podróż
nymi przybyłymi wczorajszym pociągiem 
Czerniowieckim udało się rewizorowi po- 
licyi p. Gliniewskiemu poznać i ująć spraw
cę kradzieży. Znaleziono przy nim ukry
tą  znaczną sumę pieniędzy i kilka sztuk 
srebrnego naczynia.

Przyjechali do Lwow a.
dnia 16. Czerwca.

H o t e l  Z o r z a :  Pp. A. hr. Czo 
snowski, z Rosji.— G. Aywas z Podola.— 
L. Chamiec z Rosji. —  F. Czerniakowski 
z Lipczyniec. —  K. Czerniakowski z Klin-

Clayton & Schuttleworth
we L w o w ie  

5 C zerniow csch

polecają 

oryginalne z roku (875 .

J o h n s o n a  kosiarki
177 — ? i  kuter* żelaia

rowmez

WOOD A KOSIARKI
wiedeńskiego wyrobu.

nie tak zwanych markiz ocieniających wy- j  kowiec. — P. Jastrzębski z Kijowa. — S 
stawy sklepowe. Każdy, kto sięga cokol- Jasiński z Rozdwian. — J. Ohanowicz z 
wiek wyżej nad poziom pięciu stóp po j  Podola. —  B. Popper z Wiednia, 
nad szanowny bruk lwowski, narażony; H o t e l  E u r o p e j s k i .  Pp. J. hr 
jes t co chwila na zgniecenie kapelusza i Skala z Hnilic. — W. Herman z Rze- 
lub też zranienie się w głowę, o g ru b e ' pniowa. — E. Reizenstein z Sanoka, 
pręty-żelazne. Przed kilku laty, pamięta- H o t e l '  K r a k o w s k i .  Pp. J. Dro- 
my dobrze, wydano rozporządzenie z e ! homirecki z Ostrowa. — W. Panenka z 
strony Magistratu, by markizy te były Rosji. —  L Paszkowski z Rosji, 
przynajmniej 6 stóp wysokie, ale rozpo- H o t e !  L a n g a .  P. A. Krzyżanowski 
rządzenie ogłoszone, zostało na papierze z Stanisławowa.
i poszło ad acta, a my... tłuczemy głowa-j H o t e l  A n g i e l s k i :  Pp. W. Wito- 
mi jak  tłukliśmy dawniej. ! słewski z Brodów. —  M. — M. Unfiloff

(Y) W ubiegłym tygodniu występywał z Odessy. — J. Doboszyński z Sambora 
w królewskiej operze w Berlinie, Lwowia- J. Papara z Batiatycz. —  F. Wagner z 
nm p . Penhier z niezwykłem powodzeniem, Polańczyk 
jako Maurico w Trubadourze.

(Y) Herman Menkes tenor, który na 
naszej scenie rozpoczął swąkarjerę artysty
czną udał się do konserwatorjum wiedeńskie- 
g°, by jeszcze lepiej wykształcić się dla 
sceny. Ukończywszy, jak  się dowiadujemy, z 
wielkiem powodzeniem naukę pod kiero
wnictwem p. Rokitańskiego, zamyśla czas 
niejaki zabawić we Lwowie.

tS j P. Juljan Kołaczkowski, inżynier, 
o którego zbiorze rycin pisaliśmy w je 
dnym z poprzednich numerów Kurjera , 
powiększył w tych dniach zbiór swój

Wiadomości zamiejscowe.
(Ar.) 15 Czerwca o godzinie 12ej w 

południe odbyło się w Krakowie drugie 
publiczne posiedzenie akademji Umieję
tności w obec J. E. Alfreda hr. Po
tockiego, członków i licznej publiczności, 
pomiędzy którą zauważono przeważnie 
prawie płeć piękną. Zanotować musimy 
dziwną obojętność młodzieży krakowskiej 
reprezentowanej nader nielicznie na tern

. - .. . . „ posiedzeniu. O ile też w roku przeszłym
akwarelą Matejki: „Carowie Szujscy przed | zajęcie się Akademją Uruiętności było ogól- 
Zygmuntem III.* jnie, niemal gorące, nacechowane pewną

( ) v Stanisławowie na porządku I uroczystością o tyle tegoroczne nosiło cha-
dziennym jest projekt położenia chodni- rakter nie mniejszej powagi zapewne, ale 
kow asfaltowych. Rozbierają go, dyskutują ■ spokojny, prawie chłodny, prawie obojętny, 
o nim w kolacłi poważniejszych i decy-: Nawet kwiecista mowa prezesa Akademji 
dujących w Radzie miasta. Może i we Dra Majera nie zdołała rozwiać ciężkiej 
Lwowie wznowienie projektu asfaltowania j atmosfery, ciężącej niejako na tern posie- 
cliodników byłoby na czasie — co bowiem dzeniu. Wyczerpujące sprawozdanie sekre- 
w innych miastach okazało się już taniem tarza akademji, prof. Szujskiego obznajo-

Samueisona OMNIUM ROYAL żniwiarki
z przyrządem do podnoszenia stołu 
(Aufkippvorrichtungj.

W o o d s  żniwiarki z przyrządem dogpod- 
noszerńa stołu.

Johnstona sławne żniwiarki najnowszej 
konstrukcyi.

H ornsby’ego „Spring balance.“

Grabie z kutego żelaza ze stalowymi zę
bami z koziołkiem lub bez tegoż.

Amerykańskie grabie z koziołkiem.

■łowarda przetrzssacze siana.

Aparaty do ostrzenia noży od żniwiarek 
według najlepszej konstrukcyi,

również 

wszelkie inne

M A C E W  ROLNICZE.
Udzielam y z u p e łn ą  g w a r a n c j ę  m  

w sze lk ie  mąciliby,
CLAYTON & SHUTTLEWORTtf

Lwów ulicji Czarnieckiego i. 4. 
Czerniow ce ulica lwowska Nr. 1213.

{lustrowane ceaniki qratis i franko,



miło słuchaczy szczegółowo o działaniu ' 
akademji w roku ubiegłym; a deserem tej 
biesiady duchowej był odczyt prof. Dra 
Tarnowskiego, o niewydanych poezjach 
Wężyka. Autor z właściwą sobie łatwością 
stylu zdał sprawę z pozostałych po zmar
łym kasztelanie-poecie utworów i odczy
ta ł kilka zajmujących wyjątków.

Aa zakończenie ogłosił sekretarz wy
bór nowego kandydata z Wydziału filozofi- 
ezno-mateinatycznego, prof. Frankego ze 
Lwowa i rozpisanie konkursu, który nie
bawem publicznie i szczegółowiej podanym 
zostanie.

* W zachodnich 1’rusiech rozpuszczono 
wieść, ze Cesarz Wilhelm przegrał w kar
ty do sułtana tureckiego 10.000 dzieci 
Wskutek czego rodzice wzbraniają się po
syłać dzieci do szkoły. W kilku miejscach 
W okolicy Torunia przyszło z tego powodu 
do smutnych zajść 1 nieporządków.

* W Warszawie w zeszłą Sobotę po 
godzinie szóstej wieczorem otwarty został 
dom dla paralityków przy ulicy Nowomiej- 
skiej. Poświęcenia dopełnił ks. Marmot 
w obecności opiekunek i opiekunów zakła
du. Schronienie to jest rzeczewiście filan
tropijnie i praktycznie urządzone.Uwagę 
obecnych zwróciły dwie dziewczęta wiej
skie, które rzuciwszy gospodarstwo i ro
dzinę przyszły tu z ofiarą bezpłatnej u- 
sługi.

* Wkrótce ma być ustanowiona komuni
kacja bezpośrednia między Odessą a ka
nałem Suezkim.

* W miasteczku Kozinie, w gubernji 
W ołyńskiej .powiecie Dubieńskim, 25 maja 1 
gwałtowny pożar zniszczył 124 domy ze 
wszystkiemi ruchomościami. Zginęło w o- 
gniu 12 osób. mocno się poparzyły 3, a 
lżej 12. Straty w budowlach i ruchomo
ściach obliczają na rs. 120.000.

Notatki  l iteracko - ar tys ty czne .

[G. A ) Bolesław Limanowski, autor 
niedawno wydanej „Socjologji Comta", 
został przez Litrego, znanego pozytywistę 
zawezwany do współpracownictwa w ,, 1! e vu e 
positive0. Pan Limanowski posłał był 
bowiem dzieło swoje Litremu. a ten cho
ciaż nie umie po polsku, kazał sobie 
znającemu nasz język dać z książki tej 
sprawozdanie, które bardzo pochlebne dla 
autora jej wypadło.

* J L Kraszewski zamierza illustrować 
dzieje narodowe szeregiem historycznych 
powieści, z których każda obejmować bę
dzie historyczno-obyczajowy obraz pewnej 
epoki, a wszystkie razem cały ciąg dzie
jów naszych obejmą. Niewątpliwie olbrzy
miemu temu zadaniu on tylko jeden z 
naszych pisarzy podołać może.

*• Wiktor Hugo, pisze teraz własny ży
ciorys, który zamyśla wkrótce wydać pod 
ogólnym tytułem: „Actes est paroles.*' 
Jako wstęp do tej autobiografji, posłużyć 
ma osobna praca p. t . : „Prawo i usta
wy.0 Pierwszy tom właściwej autobiografji 
nosić będzie nazwę: „Przed Wygnaniem," 
drugi: „Na wygnaniu," a trzeci: „Po po
wrocie z wygnania. “

Dia gospodyń
T r a n s p o r t  m i ę s a .  W nowszych 

czasach przywożą z Ameryki i Australji 
bardzo wiele mięsa do Europy. Mięso to, 
pomimo że odbywa daleką podróż, przy
chodzi zupełnie dobre, świeże i smaczne:

cena jego w porównaniu z ceną mię&a w 
kraju wyprodukowanego, jest znacznie 
niższa. Transport tego mięsa odbywa się 
w ten sposób: dużą drewnianą skrzynię 
wypełniają mięsem i wstawiają do innej 
lecz już żelaznej; —- poczem obie 
te. skrzynie wstawiają do obszernej paki 
drewnianej, w której znajduje się lód. 
W miarę jak  lód topnieje, wypuszczają 
wodę i napełniają pakę lodem. Ażeby zaś 
lód nie tak prędko topniał, obsypują go 
solą kuchenną lub kamienną, przez co 
utrzymują temperaturę lodu 10" niżej 0.

Rezultat, jaki przez podobne postę
powanie osiągnięto, jest nadzwyczaj zada- 
walniający; albowiem mięso, które odbyło 
24 godzinną podróż (nie licząc dwu dni 
przed i po wyładowaniu mięsa z okrętu), 
latem przez równik, gdzie termometr 
okazywał 50° ciepła, nie różniło się ni- 
czem od miejscowego mięsa, tylko zna
cznie niższą ceną targową.

* Jedna z Gazet podaje niezawodny 
środek łatwej konserwacji lodu, podczas 
upałów, chociażby w najmniejszej ilości 
zawartego. W tym celu naczynie z lodem 
stawia się na pierzynie i takąż pierzyną 
okłada się na około. Dr. Szwartz robiąc 
w ten sposób doświadczenie z bryłą lodu 
trzyfuntową, zdołał uchronić lód pomimo 
wysokiej temperatury powietrza przez całe 
ośm dni.

R o z m a i t o ś c i .
* „Leipziger Zeitung" zamieszczawiado- 

mość nadesłaną mu z Gera. że podczas 
ostatniego poboru do wojska, stawił się 
tam jeden z popisowych, który miał nogi 

; od kolan aż po palce nie zwyczajną skórą 
lecz rybią łuską okryte. Nie dość na tern: 
człowiek ten miał palce u nóg, do połowy 
ich długości, pozrastane błoną, podobnie 
jak  u ptaków wodnych. Autentyczność 
tych szczegółów ma być urzędowym pro
tokołem stwierdzoną.

Odpowiedzi  Bedakcyi i Adminis tracj i ,
Szanowna Redakcja Dzwrikaw Tar

nowie : Inserat um.eścimy z przyjemno
ścią, ale w swym czasie poprosimy o wy- 
wzajemnienie się; p. Wiedeń we Lwowie: 
żadnego zaproszenia nie otrzymaliśmy.

Wczoraj dnia 17. czerwca w okolicach 
ogrodu miejskiego lub na watach, albo 

w teatrze zgubiono

srebrną sylwetkę
w czarne gwiazdki, emaljowaną. Łaskawy 
znalazca raczy takową oddać w Admini
stracji „Kurjera Polskiego." za nagrodą 

jakiej sam zażąda.

Dnia 16. b. m. zgubiono na drodze 
z teatru przez wały Hetmańskie do ulicy 

Sobieskiego

w achlarz  biały z kości  s łoniowej .
Rzetelny znalazca raczy go oddać 

w administracji „Kurjera," gdzie otrzyma 
stosowną nagrodę.

w w ê^u śre(tnim, po- 
wF S® ' siadająca odpowiednie 

kwalifikacje poszukuje umieszczenia, jako 
BONA lub GOSPODYNI. Bliższa wiado
mość w administracji „Kurjera."

F. KNAUER
przy placu katedralnym , „pod zło tym  lwem 1,

poleca swój objicie zaopatrzony

magazyn to w arów  hfawatnych i płócien
po znanych niskich cenach, niemniej zwra

ca uwagę na swój wielki i doborowy

aklad gotowej bielizny

jako też na swój jedyny w miejscu się 
znajdujący, skład

S83 4 -5
bawełny  prawdziwej

a m e r y k a ń s k i e j
do robót pończoszkowych, która o wiele 
przewyższając pottendorfską, po cenie 

bardzo umiarkowanej poleca się.

Poszukuje się

§ - 10.000 351.
do przedsiębiorstwa pewnego, już w biegu 
będącego, wypróbowanego, dającego zna
czne korzyści. Bliższą wiadomość udzieli 
a dministracj t „ Kurjera. “

I Czereśnie I

I m oraw skie , czarne i
po 2 §  ct. funt 

w handlu

S t .  M A R K I E W I C Z A
g w rynku 1. 42.
^  V W t t B M M l i m M m i M — ^

IV kasie teatralne! sa do nabycia:

K A N A R K I
pojedynczo lub parami, oraz

ptaki ieśne śpiewające.
pokoje z kuchnią są z meblami w do- 
mu pod 1. 13. ulica Teatyńska, na

przeciw Czerwonego klasztoru od 1. lipca 
do wynajęcia.

Ulica Wałował. 4. II. piętro
pokoje z zupełnem umeblowaniem, 
garderobą, kuchnią, piwnicą, stry

chem są do wynajęcia od 1. lipca do 1. 
listopada. Bliższa wiadomość na miejscu.

r i f ł  n n i p n i a  przy ulicy Halickiej 1. 41 
U  i) i l d j ę U d s  i  AJNlA i 2 WOZOWNIE 
Bliższa wiadomość idica Mickiewicza 1. 14, 
1. piętro na lewo.

ł i f  zabudowaniu hr. Skarbka ; na II. piątrze 
* ®  Nr. 32. je st do wynajęcia pom ieszkanie  

składające się z 1 salonn, 1‘ pokoju i przedpo
koju. Bliższa wiadom ość u nadkelinera w kasy-' 
nie Narodowem na dole. 352 3 —4

Na piętrze 2 pokoje duże z balkonem, i 3 po
koje frontowych.

W parterze 2 pokoje duże frontowe, i 2  
pokoje — z kuchniami, piwnicami i strychami od
1 Lipca do najęcia na ulicy Łyczakowskiej pod 
L. 609. “ 403 2 - 3



R«c.;»ość p rzy  u licy S ykstusk ie j z wolnej ręki . i czeladzi w y d a n e  b ę d ą  tylko w ilości 
do sprzedania  na  k o rzystny  d i w arunkach , lub I p (> 20 sztuk razem . Interesowanym, któ- 

przem iany  na folw ark. B liższa G adom ość u W go. ! i y  z jjjo r(j w  muzealnych korzystać 
k upca  Boziewicza plac M ariacki N. b. 39i — l. . ] ]V> Tir[rlvUw łaŁ . i tt c M n ie i-

S p o s t r z e i s n i a  m e te o r o lo g ic z n e  w a  L w o w i e
dnia 17 czerw ca 1875. 7 g o dzina  z rana.

B arom rtrio ') 00 mm. Psychrom eter suchy -f- 20.009C 
Pyvclirometer wilgotny -j- 18 S S T  Prężność pary 
lóiŚO min. Wilgoć 89% . Zachm urzenie. 0 W iatr 
8 W . Ozo>- 4 Tem peratura powietrza ■+ 16 O1 Cm. 

Barom etr idzie w górę.

Muzeum przemysłowe miejskie u- 
mieszczone w Salach Strzelnicy miejskiej, 
otw arte każdego dnia z wyjątkiem ponie
działków, mianowicie : w niedzielę od godz. 
9 z rana  do 1 po południu, w inne dnie 
od godz. 10 z rana do 5 po południu. 
Ceny w stęp u : w środę 40 ct., w inne dnie 
20 ct., dla młodzieży szkolnej i czeladzi 
rzemieślniczej 5 ct. Bilety dla m łodzieży

lub swe wyroby, także posiadane celniej 
sze przedm ioty przemysłu, wystawić p ra 
gnęli, udziela pożądanych informacyj biuro 
m uzealne.

Muzea mineralogiczne, botaniczne i 
zoologiczne tutejszego uniwersytetu m ożna 
ziwiedzić za porozumieniem się z odnośny
mi pp. profesorami (obecnie pp. Dr. K reutz- 
Dr. Ciesielski i Dr. Schm idt.)

Archiwum i zbiory p. Antoniego Sznaj
dera  (ulica Krzywa. 1. Sj otw arte codzien
nie dla literatów  i uczonych, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, ód godz. 4 popołudniu 
do 7mej wieczorem.

Biblioteka uniwersytecka otw arta każ
dego dnia wyjąwszy niedziele, święta i ponie
działki od S do 1.

Biblioteka Ossolińskich każdego dnia 
d godziny 9 do 2, wyjąwszy soboty i święta.

Telegraficzne kursa wiedeńskie.

W i e d e ń  16. czerw ca 1Si5 g. 10. m. 4 0 . A acye Kolei Czerniowieckiej 138 50
Akcye kredytowe . . . .  i231 75 „ „ węgier. północ.-wsch. 126 50

„ A nglo-austr. . . . . 12Sj30 „ „ banku związkowego . 13 —
„ Unionsbank . . . . 106 30 „ ,, wiedeńskiego Tow. budów. 30 —
„ Vereins-Batik . . . , ,, „ węgier. wschodu. 5 1 5 0

'  „ Karola Ludwika 235 i25 Galicy jskie obligi indemniz . 87i75
? kolei południowej 106 - Losy z r. 1861 135 50
„ Franco-austr......................................... 44 75 Franeo-hung. . . . . . . 60 —
» Baubank . . . . . Akcje 4'erkersbank . . . . 95 50

■Galicyjskie L isty  hypoteczne’ _' __ Losy tureckie . . . 54 60
„ obligi indemnizacyjne _ _ Akcje B a u b a n k ......................................... 11 25
,  Listy zastawne _ _ „ Kolei państwowej 288 75

Losy za rok i860 _ _ ,, B ankroroui . . . . 110 —
JNapoleondor . . . . . 8  88 „ wied B aurereiu . . . . 2i 25

Usposobienie stałe . Losy węgierskie . . . . . 81 75
W ied eń  15 czerw ca 18~5. Usposobienie: s ta l i

Akcye franc, austr. . . . . 42 - Z agran iczne.
,  kredytowe węgierskie 225 _ P rvvz ren ta  . . . . . 65

25
„ Angip-austryackie 128 80 Berlin B anknoty  ros. . 50
„ TTniiibsbank- . . i 106 25 Akcje kredyt.........................................

L o m b a r d y .........................................
G a l ic y js k ie .........................................

42a 50
„ Kolei K arola Ludwika 235 50 211 50
„ .  Północnej 196 50 

10? _ 105 75
* południowej . . . . Kolej państw. . . . 5z7 50
,  Alfphlvkie . . . . l O D  . -— Rumuńskie . . . . 34 8U
„ Kolei Elżbiety . . . . 182 25 Austr. uanzazu kn. . . . . 184115

—- P ociąg i przychodzą : z K r a  k o  w .a
godz. 5 min- 58 r.: o godz. 10 min, 5 r.. 
o godz. 9 m. 45 w.—Z B r o d ó w  i P o d -  
w o ł o c z y s k  o godz, 4 m. 18 r.; og . 4m . 
18 w.; o g. 10 m. 58 w. —t Z C z e r 
n i  o w iec . o g. 4 r.; o g. 3 m. 15 w.; o 
g. 10 m. 13. w .—  ze S t r y j a  o g. 8 m. 
22 w. codzieu.

—  Odchodzą: do K r a k o w a  og. 5m . 5 
r .;o g .5 m .w .; o g . 11 m .2 8 w . —  do B r o 
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  og.  6 m. 7 r.; o g, 
12 r.; o g. 10 w. —  Do C z e r n i o w i e c  
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g. 
12 m. 50 w połud. —  Do S t r y j a  o g. 
7 m. 22 r , —  Z P o d z a m c z a  do B r o 
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 26 
w połud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

Taryfa dia f iakrów parokonnych.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na  przedm ie

ściach 30 ct., za iy  kw adrans w dzień 30 ct., 
w nocy 45 ct., za każdy następujący kw andrans 
w dzień 18 ct., w nocy 25 ct., Jazdy do Kisielki, 
W ysokiego Zam ku, W ęglińskiego lasku. §. Zofii, 
Żelaznej wody, W ólki, do Stawu pełczyńskiego 
i panieńskiego, Kortomówki, Bajek i do każdej ro 
gatki, lub cm entarza 50 c t , Do lub od każdego 
dworca w dzień lub w nocy 1 z łr  Z a pakunek 
większy 15 ct., N a bale lub z balów 80 ct, Z kon
duktem pogrzebowym według czasu.

dia dorożek jeanokon .  i.kl. z czer.  1.
Jazdy  pojedyńcze w mieście i na przedmie, 

ściach 20 ct. Z a. ly  kw andrans w dzień 20 ct., w 
nocy 30 ct Z a każdy następ , kw andrans w dzień 
10 ct, w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej wyznaczo- 
30 ct. Do lub od dworca kolei w dzień 40 c t 
w nocy 60 ct. za pakunek większy 10 c t  N a ba-, 
le i z balów 50 ct. Z konduktem  pogrzebowym 
według czasu-

dla doroż.  jednokon.  Ii. kl. z ż ó ł .  I.
W  mieście i na przedmieściach 15 ct. za  ly . 

kwadrans w dzień 15 ct. w nocy 22 ct. za każdy 
następny kw andrans w dzień S ct. w nocy >0 ct. 
Na miejsca wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od 
dworca w dzień 3o c t w nocy 45 ct. Za pakunek 
większy. 10 ct Na bale luli z balów 30 ct. Z kon
duktem pogrzebowym w edług czasu__________ ____

Cen nik lwowskiej  Izby 
handlowej.

Lwów dnia 17. czerw ca 
1 A kcje .

Kolej Karola Ludwika 20  > zł. m .k.
„ Lwiwsko-Czern. 200 zh  w .sr. 

B anku hipotecznego 200  z ł. w. a.
II. L isty z a s t a w n e  za  100 złr.

Galie. Towarz kredyt. 5%  w. a.
4%  w. a.

w. a 
w. a. 
w. a.

Banku hipotecznego 6 
Gal. Zakl. kred. włość, ti 
Ogól. roi. kred. Z ak ładu  d la Ga- 

licyi i Bukowiny 6%  w. a.
III. Obligi n a  100 z ł r .

Galie, iudem nizacyine . . . .
Pożyczki krajowej z  r. 1874 
Losy m. Krakowa . . . .

“ „ Stanisław ow a . . . .
IV. M o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
c e s a r s k i ...................................

20 f r a n k ó w .........................................
P ó ł im p e r ja ł .........................................
B ubel s r e b r n y ...................................

„  p a p ie r o w y .............................
P ruskie bilety kasowe . . . .
Srebro  ..............................................

2 ',5 — 237 
133 - !140 — 
249 50 251 50

87 75 88  75 
79 —i 80 
87 75; 88 , 75 
92 50 93 25 
99 — 4 0 0  75

90 50 91 25

Kurs g i e łd y  wiedeńskiej.
W iedeń dn ia  16. czerwca.

D ług państw a.
Jed u . d łu g  państ 5%  w banku  . 

„ „ ., 5%  w srebrze
Losy z r. 1839 c a ł e ........................

„ „ 1839 p ią ta  część . .
,, ,, 1851 po 250 złr. 4%
„  „ 1860 po 500 „  5%

płacą, żądają 
z łr. w. «.

87 75 
92 — 
15 75 
15 —

5 12 
5 16 
8  85 
8  94 
1 62

88  50 
93 
16 75 
16 50

5 21 
5 26
8 Ol
9 10 
1 70 
1 531 51 

1 62 V, 1 63% 
101 75403

70 20; 70 30 
74 50 74 60 

262 — 264 -  
238 -  239 75 
105 — —
111 75112 25

57.
f >»/

xt o
5" n
5%

Losy z r. I860 po 100 z lr. 5 ’/«
„ 1864 „ u d  „ . . .

,. 1865 „ 50 „ • . .
B eaty  Como po 4 '  li y austr. 
W ęgierska pożyczk i kolejowa (po 

300 frank.) 120 z lr. . . .
Obligi indem nizacy jne  za 100 zł. 
Bukowińskie 
Czeskie 
Galicyjskie 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodzkie 
W ęgierskie

Akoje
Kolej Karola Lud w. po 200 zł. m.k. 

„ Lwows -Czerń „ 700 „ w sr, 
„ A lbrechta „ 200 ,. „ ,,
„ węgierskiej półu. wschodu.
„ wsch.-węg. po : Ó t zlr. w sr. 
,, N adniestrz. „ 200 „ „ „
„  I. gal.-węg. „  2 0 0 .,, „  „ 

Listy zastaw ne.
Gal. Tow. kred ziem. 4%  w. a.

„ Tow. kred. ziem. 5%  „
., banku liipoteczn. 6%  ,,
„ Zakl. kred. włość. 6%  „
,, Z ak ładu  kredyt, ziem. w K ra

kowie 18 la t 6 % . . . .
„ 36 la t  6 % ..........................

20 la t  7 % .............................
„ 37 la t 5%  % w sr 

Obligi p ie rw szeń stw a  za 100 zł. 
Kolej A lbrechta po 30o zł. 57 , 

,, naddniestrz. ,. „  ,.
I. węg. galicyjskiej „ ., „
Lwowsko-czcruiow. „  ., ,.
Północnej Ferdynanda po 100 z ł. 
K arola Ludwika po 300 z łr. 57 , 

„ „  II Emisja
,, ,, I I I .  Em isja ,

plącą [żądają 

złr. w. a
116 75

137 — 
21 50

117

137 50 
22 50

100 25'100 75

86 5" 
98 —
87 75
98 5 >
78 15 
81 75

234 25 
HO 50 

67 50 
126 50 

5 i 50

123 :5

96 50 
86 70
97 25 
76 75

92 75 
91 25
99 .r-
93 -

76 15

73 9
79 75 

105 10
100 50 
99
98 75

8 < —

88  -  

99 — 
78 60 
82

234 75 
141 -

68  50 
127 -  
52 —

123 75

97 
87
98

P3 25 
91 75 

100 —  

93 75

76 50

74 30 
80 25 

105 25 
101 

99 25 
99 25

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł.
Preni. pożyczki węgier. 100 „
Prem . pożyczki węgier. 50 „
Żegl par. na  D unaju 10) „
Księcia Salm 40 z łr. m. k. . . 

„ Palfy 40 „ „  . . .
,. C lary 40 ,, ,, . . .

Hr. St. Genois 20 złr, w. a. . . 
Miasta Budy 40 „ •
Ks. W indischgraetz 20 zł. m. k. 
H r W aldstein  20 zł. m. k- . .
H r. Keglewich 10 zł. m. k. . •
ltudolfa 10 z łr. w. a ........................
M iasta Insbruku 20 złr. w. a.

„ Salzburga"20 zlr. w. a.
„  T ryestu  100 z łr. m. k. . 

'Tureckie 400 franków . . . .  
W alu ty .

D ukat c e s a r s k i ..................................
D ukat pełnej wagi . . . . •
Napolenndor 20 franków . . .
Rosyjski im perjał . . . . . .
20 marków niemieckich . . . .
T alar z w ią z k o w y ..............................
Srebro . • ..........................................
Kurs g ie łd y  warszawsk.

Dnia 16. cze.twca.
L isty zastaw. 100 rsr. 1 ser. . .
L isty zastaw 100 rsr . I.L ser. 
L isty  zastawne z r 1869 . . .
Listy zast. m. W arszawy I. ser. 
L isty  zatt, m. W arszawy I I .  ser.
L isty  l i k w i d a c y j n e ........................
5%  bilety  bankowe ces. . . • 

„  pożyczka prem. z. 1864 . . 
,, pożyczka prem. z r. 1866 .

Akcje kol. żegl. warsz.-wiedeńsk.
,. bydg . . . .

,, „  „  teresp. . . . .
„  „ „  fabryki łodzk

płacą I żądają 
z lr  w a.

166 50 167 —

82 60 82 80
81 50 82 ___

95 25 95 75
36 75 37 25
27 75 28 25
27 50 28 -

27 75 28 —

27 75 28 25
21 25 21 75
22 75 23 25
12 — 13 —

13 50 1 4 —

17 18 —

15 50 16 —

U l — — —

55 60 55 80

5 28 5 29
. 8 89 8 90

to
___

90 11 ___

163 15 163 45
102 55 102 65

95 85 96 13
95 — 95 30
92 25 92 55
88 95 89 25
88 35 88 65
80 05 80 35
99 — 100 —

207 — 209 —

203 — 205 —

91 — — —

73 50 74 50
117 75 118 75
100 50 101 ą a



5  I
^  Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić $
^  Szanowną Publiczność, że jj
f  w  domu pod 1. 16. przy u licy  Try- |-

bunalskiej w e Lw ow ie otworzył y 
Skład zegarków kieszonkowych i 
zegarków wahadłowych wszelkie

go rodzaju, -
pochodzących z pierwszorzędnych fabryk i za- |  
opatrzył swój skład we wszystko, co ty lko do J  
specjalności zegarmistrzowskiej należy; oraz 
wykonuje wszelkie w zakres jego wchodzące

N A P R A W Y
pa m ożliw ie um iarkowanych cenach. I

U fny w kilknnastoletnią praktykę, jak ą  
odbył niżej podpisany w jednym  z pierwszo
rzędnych lwowskich zakładów  zegarm i
strzowskich, poleca się łaskaw ym  względom 
Szanownej Publiczności i spodziewa się za- 
dosyć uczynić wszelkim słusznym Je j ży
czeniom i godnie odpowiedzieć położonemu' 
w nim zaufaniu.

Listowne zamówienia załatw ia  się w 
najkró tszym  czasie.

Z uszanowaniem 
J ó z e f  T y m i ń s k i  

375 — 10 zegarm istrz p |
P i\

D o najpewniejszego i zyskownego loko
wania k ap ita łów . sposobią się osobliwie

Listy zastawne
Wiedeńskiej

kasy Hipotecznej
a) 6 ° 0 listy zas taw n e  w a lu ty  papierow ej spla- 

calne w  18 la tach  przez w ylosow anie pół 
ro c z n e ;

jb) 5 '/ ,%  listy  z as taw n e  w alu ty  srebr. spla- 
calne w 32 latach  przez w ylosow anie pół 
ro c z n e ; *
L is ty  te  zapew niają  wedle dzisie jszego  kursu  

p raw ie  6 ‘/ ,%  -i tki; d la tego  też  są  one naj 
tańszemi i najpe wniejszemi papierami do lo 
kow ania kap ita łu

Pew ność  tych  lis tów  zastaw nych n ie  pod
leg a  żadnej wm tpliwości, poniew aż s i |  j e  w y
d a je  ty lk o  n a  podstaw ie  p ap ila rn e j h ip o tek i; 
k w o ta  w ydanych listów  zastaw nych  nigdy  nie 
m oże przek roczyć  w artości u zy sk an y ch ” hy 
potek.

Za punktualne oprocentowanie i spłaca 
nie ręczy oprócz tego cały ruchomy i nieru
chom y majątek Towarzystwa wraz z fundu
szem rezerwowym.

W sk u tek  celu jącej sw ej pew ności p rzypusz
c z o n o  te  listy ustawą z 2. lipca 1868 (Q .U .P .  
Nr. 93) do deponowania kwot zakładowych,  
pupilarnych, fideikomisowych, i depozyto-  
wych, jako też i kaucji wedle  kursu giełdowego.

Przyjęliśm y od z ak ład u  je d n ą  pozycję 
ty c h  listów  zastaw nych, odznaczających  się  
[znacznym  zyskiem  i najw iększą pew nością, i 
o fferujem y je  nin iejszem  ja k o  
N ajpew niejsze papiery do lokow ania  

kapitałów'.
W ydajem y je, j a k  da lece  zapas dozw ala 

§S8$F” zgodnie z kursem dziennym  
jednakże z tern zastrzeżeniem , że lis ty  te  za-i j 
staw ne w n iedalekiej ju ż  p rzyszłości znacznie  j 
pó jd ą  w górę.

B liższe szczegóły, do tyczące  W iedeńskiej! 
k a sy  h ipotecznej, p rzy sy łam y  na [żądanie  i 
n a tychm iast g ra tis  franco.

Z a k ła d  W e k s lo w y  
A dm inistracji , .M e rk u ra '*  W iedeń W oKzeile 
N r. 13.

P rc m essy  n a  losy  W ęgiersk ie  do  c iąg n ie 
nia l5  M aja, ty lk o  2 z ł. i stempel, g łów na wy
grana 150  000 zł.; n a  losy  z r. 1864 do c ią 
gn ien ia  1. Czerwca po 3 z ł , i stem pel, g łów na 
w y g ran a  200 Ó00 zł. 286 3 —6

I: -

I ł lFRY <!« P 0 » R Ó Ż ¥
po następujących TANICH CENACH:

i

Zł. 3.60,410,4.20,4.30,5.10, 5.60, 
8 25, 8.50, 8.75,9.50,10.50, I!,

T o r b y
z urządzeniem  i próżne

skórzane  i z p łótna angielskiego 

2 0 - x x : P B i Z E i B i A . B : ^ . x < s r £ : ,  

takżtjL rozmaite

P R Z Y B O R Y
do p o d r ó ż y

5.90,6 50, 6.75, 7 50, 7 60, 7.75, 8, 
12, 13 50, 14, 15, 16 do 45.

Wal I Z li i
a n g i e l s k i e  w y t w o r n e  

S K G R Z A N N E
i z p łó tn a  k r a t k o w a n e g o  n i e 

p r z e m a k a l n e  i d r e w n i a n e  
tudzież

P Ł A S Z C Z E  G U T A P E R K O W E ,
Poduszki, Parasole

d a m s k i e  i m ę z k ie ,  
kupować najkorzystniej w BAZARZE

BREY1YIEYERA i PO ŁU SZK IEW ICZA
We LWOWIE, przy placu Marjackim i Kapitulnym.

S P E C J A L N Y  S K Ł A D  
Chiłisko-Hosyjskiąj Karawanowej Herbaty

M. Sado wskiego&A. Popławskiego
Lwów, uf. Hetmańska, I. 6. (obok W alów  spacerowych)

p o l e c a  

Herbatę trzech pierw szorzędnych firm R osyjskich;
a )  braci Popowych, złr. 2.30, 3, 3 oO,  4, 4 .50, 5, 5.60, 7, 1 0  za ft. ros.
b) Klimuszyna, i złr. 2,60, 3, 3.60, 4, 4.50, 5 , .....................................» » „
c) Andrejewa złr. 2, 3, 4, 5, 7, 1 0 ...............................  . . . „ „ „

Herbatę A ngielską złr. 2, 3, 3.60, 4, 5 za funt wiedeński.

Ceylon 1.
„ II  .
„ perłowa 

Jaw a  z ło ta  . ' 
Mokka . .
L agnayra 
Kuba . . .

K A W A .
. za funt 1 z łr . — ct. 

-  98 „
l .. 02 „

94
90

C u k i e r .

Ł eipnik 1 w głow ach 
,, na  funty 

C ukier w mączce 
„  w kostkach .

za fun t 29 ct.
30 „

„ M 30 „ 
30 „

R U M
S ta ry  Jam ajk a  butelka złr. 1.50, 2, 2.50 

i w */3 i 'U butelka.
Mass z łr. 1.60, 2 20, 3, 3,50.

B I S  Z K O T Y.
Angielskie do herbaty  w wielkim wybo

rze za fun t złr. 1.20, 2.
O W O C E .

Kijowskie, kandyzowane i takaż C ykata 
za funt z łr. 3.

j j

G R O S Z E K .
Zielony konserwowany, za fun t z łr. 1.60 2. 
Buljon doskonały złr. 2.20.

S a m o w a ry  oryginalne z Tuły.
Mosiężne g ładkie  złr. 12 14 17, 18,. 20, 24, 30, 35, 40. — Wazowe,- tom bakowe złr. 
^ 2 ,  29, 40, 45. — Tacki pod Sam owar z łr. 3.5o, 4, 4.50, 5, 6, 9. — Miseczki tom ba

kowe do płukania szklanek złr. 2, 2 50, 3, 3 50, — H erbatnice m etalowe złr. 1, 1 5 0  
2, 2 50, 3, 4, 5 — 12. — M iednice mosiężne złr. 2.50, 3. 4, 5, 6, 8, 9, 12 — M iednice 
z drzewa, lakierow ane i tak ież różnej wielkości miseczki, w ogromnym wyborze od i O

ct. do 5 z łr. 35.6 4 - 8

Zam iejscowe zam ów ienia u sk u teczn ia ją  się  jak  najsp ieszn iej

* IIUJKaJLa,* )|l



Pięlcne metole
dla salonu i d la  jadalni, tudzież fortepian 
mahoniowy bardzo mało używany, są w 
skutek wyjazdu do sprzedania. Oglądać 
m ożna takowe oo dzień od godziny 9tej 
do 5tej przy ulicy Kaźmierzowskiej pod 
liczką 24 na pierwszem piętrze (wchód 
kolo apteki).

Nowo założona pracow nia 
cyw ilna  i w ojskow a

W. JAC9I3ECK1EG0
piac m arjack i  Mr. 6, dom Pen th era

poleca względom Szan. P. T. Publiczności

najm odniejsze stroje  cy w iln e  i w ojsk ow e.
Sporządzając wyroby moje z najlepszych 

materyj, gw arantuję za  ich trwałość; 
c e !n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

Naturalne wszelkiego rodzaju

krajowe i z a g r a n i c z n e
mineralne

1 W O D Y
świeżo napełniane, 

Sprowadzana  bezpośrednio  j 
ze  zdrojowisk,  

i SÓL mor-słsiją, | 
(tło k ą p ie l), 

poleca han d e l

Karola Schubutha
371 w© Lwowie. — 12

ulica K rakowska N r (i.
•*;

m» iw m  iiiiiitii Sjłrtćiiiiiew oi* iMW« **¥

Bartnik Postępowy
Pismo poświecone

|i s  z c  z e I n i c  t w  u i o ij r o il n i c  t w u
wychodzi we Lw«owie,

•dwa razy ua  m iesiąc w objętości jednego  
188 arkusza pod redakcją  — ?

Prof Dr. Ciesielskiego
Przedp ła ta  roczna p rzesy ła ła  w prost 

do redukcyi (ul. Łyczakowska Nr. 93) 
wynosi w A ustrji 1 złr. 50 ct. W Nneim- 
■czech 3 m arki. — W  drodze księgarskiej 
1 zlr. 75 ct. resp. 3 m arki 50 fen.

|Sł* a®Sigaaiaa<g>aK^

w Z u p e ł n i e  ś w i e ż e - w  1
po raz pierwszy sprowadzone

W O D  V
*

poleca 5zanow oej P ub liczności handel to w a r ó w

teorssennycli

T. Latinika i K , G a w ło w s k ie g o
w e Lwowie, ulica Halicka Nr. 2 0

gj Z a m ó w i e n i a z prowincyi uskuteczniamy 
natychmiast.
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Zupełna wyprzedaż
w handlu

ill. Schneidera
ul. T e a tra ln a  1. 7.

Z powodu zwinięcia tego han
dlu wysprzedają się znacznie ni
żej cen fabrycznych, wszelkie ga
tunki sukien na  ubran ia męzkie 
i damskie, jako też inne w zakres 
tego handlu wchodzące artykuły.

Uprasza się Szanowną Publi
czność o korzystanie z tak  nada- 
rzonej sposobności. 350 -—3

Z n a c z e n i e  b i e l i z n y
wiecznym atramentem

uskutecznia niżej podpisany K sią d z  VlXXlold b. nauczyciel 
rysunków i kaligrafii w gimnazyum zamojskiem, od kilkunastu dni 
przybyły do Lwowa Posiadając długoletnią wprawę, wyborny angielski 
atrament i sekret zaprawy płótna że nie rozleje, ani znak się nie wy
pierz, oraz wzór ozdobnego pism a najlepszych europejskich kaligrafów, 
podpisany spodziewa się że uczyni zadość najwyszukańszym upodoba
niom Publiczności. Podejmuje się znaczyć całe  wyprawy, oraz poje
dyncze sztuki, jak chustki do nosa, na podarunki, w dzień imienin, 
urodzin itp. z powiększonemi portretami z fotografij, rysunkami na 
około siaka t fantastycznemu ozdobami, wykonanemi pracowicie, 
starannie i gustownie.

Ponieważ pracował niegdyś jako  rytownik w pierwszych warszaw
skich zakładach litograficznych, gdzie wykonywał prace artystyczne 
rylcem, kredą i piórkiem  na kamieniu, śmiało przeto na  tern polu ze 
specyaiistam i rywalizować może. Oprócz wymienionych robót, podejmuje 
się wykonania na papierze najozdobniejszych napisów na prośbach, 
ogłoszeniach, powinszowaniach i t. p., które nie będą ustępowały ro 
botom wykonanym w najlepszych europejskich zakładach litograficznych. 
Ceny lite r stosownie do wzoru, wynoszą od 5 centów do 2 z łr .  za literę.

Próby znaczenia bielizny w lici u odmiennych wzorach, oglądać m ożna 
tymczasem w sklepie W. Drexlera obok archikatedry, gdzie także są 
do widzenia wzory liter ua różne ceny. Obstalunki tam że przyjmowane będą.

Roboty uskuteczniane będą według kolei w jakiej zostaną zapisane 
w książce obstalunkowej, a odbiór za kwitem wydanym przy obstalunku.

(340 3—3)

Ks. S ew eryn  Panasiński .
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mpuvml
zielona z czerwonemi oznakami
uciekła dziś rano z kamienicy ł. 14 przy 
ulicy Mickiewicza. Znalazca otrzym a tam że 

killca guldenów nagrody.

g ** Tylko dobrze d o b ra -  < 1 !  
ne szkła wzmacniają wzrok i są 4̂ 
oku nieszkodliwe. -ym

Takie więc okulary i cwikiery o 
białych i koiorowych szkłach jakoteż 
binokle i dalekowidze w najrozmai
tszych oprawach, uolera w wieikim 
wyborze z u a i z y  z  t a i z i o ś c i  
c, k. nadworny Optyk U .  2<3"o-cŁłi.ci
f i e  xr ( z Wiednia) we Lwowie T t y -  
acxeslx. 3C. 3 2 .  (obok handlu Pana 
Towarnickiego.) 331 —?
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W s z y s t k i e  g a t u n k i  
s w i e ż y c l i

Wód Mineralnych
308 otrzymał i poleca 8—?

K a r o l K l im o w ic z .

ggjg&tss? m m m
A C O W

sztucznych kwiatów
O L I M P I I  B R Z E C H F F A

przeniesioną została w główny rynek pod nr. 3U, i ja k  dawniej, przyj
muje wszelkie zamówienia, zapewniając ja k  najdokładniejsze i najrychlej
sze tychże wykończenie. . Tamże przyjm ują się osoby do nauki robie
nia kwiatów. —  Polecając się nadal względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z uszanowaniem

O l im p i a  B r z e o h f f a

Z m i a n a  l o k a l u .
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że otworzyłem teraz moją

pracownię oIoixwIssl
p rz y  u l i c y  W  a  ł  o w e j  N r. 8 ,

naprzeciw  handlu  korzennego 
K. B ałłabana.

D ziękując za doznane -względy, 
proszę q  nie n adal 

z uszanowaniem

aw

Właściciel, Wydawca i redaktor odpowiedzialny Jóref Pini. Z drukarni zakł. Ossolińskich pod zarządem uprz. dzierż. A. Vog'.a


